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W itieA Im ien ia  Najjaśniejszego Pana (4go 

października), w cerkwi irchikatedralnej Sto
larskiej, Jego Esce llencyja  1 W. Metropolita w 
assystcncyi wyższego 1 niższego duchowieństwa,
1 w obecności alumnów jeneralnego semina
rium  i pobożnego Indu , odprawił uroczyście 
*nszą ś. z modłami o najdłuższą pomyślność 
r*częśliwie panującego Monarchy i c a ł e g o  Naj- 
jaśniójszego Domu. P« u szy  a. odśpiewano 
oyhin Ś. Ambrożego.’31 
. v ,^ L. . —  Z  W iednia . —

■»ej C. K. Wysokość Arcyksiążę Fraaciszek 
1 Arcyksięźna Zofija raczyli na wsparcie pogo' 
Zzelców wW ienerneusiadt przesłać 1000 zr. m .k.

^ADOMH^CI ZAGRANICZNE. •=;i
-1 b̂ -ii Hiszpanija.

Podług M o nueur  odebrał rząd francuzki w d. 
24. września nastepuiące wiadomości od gra- 
n icy hiszpanskićj.

^Niejaki Ronfiagosa, który m ia ł przy sobie 
^00,000 f r . , został w Celma pojmany. Zam ia- 

jego było zrobić powstanie w Katalonii, 
^baczniejsza potyczka, niżeli ' z początku my
wano, zaszła pod Pancarbo. Aretio poległ w tej
że. ffa powstańców z Alavy :wypadt jen era ł  
"latiBo. Poległo pięciu oficerów i wielką liczbę 
Szeregowych zabito i wzięto W niewolę. Wy
padek ten je s t  w ażny, ponieważ powstańcy 
m ieli wiele nadziei w dywersyi Yillerala, który 
“ itni dowodził w Kastylii.
p  ^  Bajónny? donoszą pod d. 20. w rześn ia: 

odil wszedł d. 15. z ko lum ną swoją, złożoną 
0 lodzi i 200 koni do V ittoryi, aby się 

®otze w płaszcze i trzewiki zaopatrzył; w d.
• znowu wyruszył i obrócił się ku Borunda. 

rzeciwnie zaś trzy batalijony karlistów sciska- 
3? załogę w Elisondo i nic tam że nie przepu- 

sczają. Zum aUcarreguy obrócił się ku doli- 
ł® E r r o , dla spotkania się z kolumną Li- 

j 6;,vstkę słomę, liście, suche drzewo
co ł . Iko karliści mogli z e b rać ,  znie* 

v,no ■ a dolinę B as tan , aby zapalić wielką

  ~ \ ' * v £ .  - '
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umocnioną budowę w Elisondo. W d. 15. po
s łan o 'z  tądk»rlistom 25000 fr. Dwńch Hiszpa
nów przeniosło tę .summę W koszyku przezgrc 
nicępodYidaregui.Junta karlistów przesłała kup^ 
cowi w St.Jean Pied de Port potrzebne fnndes io 
na zakupienie 3000 płaszczów. W d. 12. ru 
szyło z Biskai 400 karlistów w góry Asturyi, 
aby wspierać powstanie w owej prowincyi. 
Onegdaj i wczoraj , pokazywały się kupy k ar
listów przed Irun, atoli cofnęły się w góry, skoro 
się dowiedziały i :,że E l  Pastor jes t  on j>m n,“ 
k a r k i .  ‘ * aiińET

Na postoazeniu izby procerów w d. 3. wrze
śnia przystąDiono z porządku dziennego do 
obrad nad projektem  do ustawy względem wy
łączenia Don Carlosa i jego wszystkich potom 
ków od tronu hiszpańskiego. P. Martinez de 
la Kosa zabrał najeamprzód głos dla wspierania 
środka przez rząd proponowanego. Starał się on 
dowieść, ze Don Carlos jeszcze za życia Ferdy
nanda VII. nieustannie przeciw królowi knował 
spiski. Powtórzył argumęnta, których użył na 
wstępie do projektu do ustawy w mowie bę- 
dacćj , i dodał oświadczenie , że infant obec
nością swoją, w prowincyjach powstałych zni
weczył całkiem swoje prawa i swojej rodziny 
do tronu hiszpańskiego. Minister powtórzył 
wszystkie części dawnej historyi hiszpańskiej, 
w której prawo następstwa na potomki pici 
żeńskiej było zastosowywane, skoro brakowało 
dziedziców płci męzkićj, i był tego zdania, iż 
wszelkie zboczenia od tego prawidła powszech
nego i ścisłego prawa następstwa wynikły ze 
stanowczej konieczności, zasadzajacej się na do
b ru  narodowem. . Przechodząc do" zmian, któ
rych doznała ta powszechna" ustawa, od czasu 
panowania domu Bourbonów i zniesienia onej- 
że przez kortezy w r. 1713  starał się oka
zać, że brak jawnego obradowania i porządku 
w posiedzeniach kortezów z r. 1713, cofnienie 
owego rozporządzenia kortezów w roku 1789, 
i uroczyste przysięgi, wykonane przez kraj te 
raźniejszej królowej w d. 20. czerwca 1833, są 
więcej niżeli dostateczne, aby uczynić niewa
żnym wyrok kortezów w 1713. Po niejakićj 
zmianie w słowach projektu opiewała uchwała 
i jby  w sposobie nas tępu jącym : rlzba proce-
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s-ów królestw a w ż ię ła  n auw agę  przełożony jej 
j)rzez rząd królowej lej mci projekt do usta- 
Wy, dotyczący się postępowania infanta Don 
C litłosa .Maryi Jsid.ora de Bourbon , i ośwtad 
cza, zgodnie ze zdaniem komisy i ,  złożonej do 
rozpoznania rzeczonego projektu , ze  rzeczony 
inlunt i \  zyscy jego potomkowie wyłączeni 
aa z praw "woich do następstwa na t ro n  hi- 
aapeńsk v f  >L* > ?!!T v/ i 1 , -f t j  , ■ - ,Ł
- Na posieazeniu . izny pTokaradorów dnia 2. 

września (o k tó rem  krótkc w przeszłym nrzc 
Gazety namieniłiśmy) przyjęto artykuł 1. usta-n 
wy o ogłoszeniu praw politycznych , po uchy
len ia  wniesionych poprawek, 95 głosami prze
ciw 2 -z taką odmianą? Ustawy bronią i za
pewniają wolność osobie ą. a  i,a

Na posiedzenia tejże -izby w dnia Sty 
Września naradzano - się dalej pbjeJyóczemi . 
artykułami próźby o ogłoszenia praw politycz
nych. Na ławie ministeryjalnej siedzieli pp. To- 
reno i Martinez de la Bosa. Z porządku dzi an- 
nego przystąpiono do artykułu 2, dotyczącego; 
się wolności druku. Jest on następującej osno
wy': eWszyscy Hiszpanie mogą swoje myśli za 
pomocą druku ogłaszać, bez uprzedniey cen
zury, jednakowoż ulegać powinni ustwom, nad
użycia utłumiającym.® P. Ochoa mówi p rze 
ciwko wolności' drukn. Rzekł ón, bardzo ja 
lubiłem, atoli od czasu nadużyć w latach 1822 
i 1-823 zmieniłem moje zdanie. Gdy p. Oo- 
m eck  skończył mowę swoję przeciwko mówcy, 
który go poprzedził, zabrał glos p. Martinez 
de la Rosa. Mości panowie, rzekł on, mini- 
steryjur ie ma zamiaru zabierania głosu pod 
czas tych narad. Gdy atoli żaden deputowany 
nie powstaje na wolność druku, przeto sądzę za 
powinność moje, dać stanom (Estam ento ) n ie-, 
które w tój mierze objaśnienia , że wolność 
druku dla Hiszpanii nie jest na czasie. M i
nister dowodzi , że  Hak starożytna raona-r- 
chija francuzka .d o p ie ro  od lat czterech 
posiada wolonść druku , i kreśći ot-az ■ histo
ryczny obraz Francyi i jej instytucyj krajo
wych. ®Nie waham się wyznać, rzekł dalej, że 
drukarnie we Francyi są zgorszeniem. Niepo
dobna , aby w naszej Hiszpanii , która wstrzy
maną została W postępie cywilizacyi, obok wol
ności druku i monarchija istniała. Zezwalam 
na wolność druku dla dzieł umiejętności, i to 
a prostego powodu, że do napisania dzieł um ie
jętności potrzeba rozwagi, światła i obszernych 
wiadomości; lecz aby napisać artykuł do dzien
nika, DŚe potrzeba juk tylko przesady, fałszu, 
niewiadomości i oszczerstwa. Tak ułożone po
lityczne pismo; rozszerza.się jak  błyskawica; nic 
jego wziętoś.ci nie przeszkadza. Złe j  iż się

itato, a gdy przybywa lekarstwo, już  za późno. 
Ża nim  uderzymy kraj wolnością druku  , po
trzeba urZądżić sądy, albowiem jest  cenzura 

. sądownicza. Potrzeba najprzód zaprowadzić sądy 
przysięgłych; ja  zaś miałem juz  zaszczyt oświad- 
c ty ć , iż takowe nie są na czasie. Nie maszżo 
dosyć wolności ? Nie sąź posiedzenia pnblicz- 
nie.?® (YV tej chwili takie jes t  wzburzenie na 
galeryjach publiczności, że prezydent jes t  z m u 
szony żądać swoim dzwonkiem milczenia.) P. 
Martinez de la Rosa kończy swoje mowę tóm, 
iż wnosi pa. ©({rzucenie . artykułu. P. Flores 
Estrada (prezydent komisy! finansowej , czło
wiek znany we Fr-aucyi i Anglii) stara się oka
zać , iż prezydent rady ministrów przesadził 
złe sku tk i,  jakie  wolność druku może za zobą 
pociągnąć. P. Riva Heyreira czyni wniosek, 
któryby zmienił całkiem  artykuł w myśli rzą- 
d c . (Wielkie poruszenie. Szemranie na gale- 
ryjech powiększa .się. Prezydent jes t  zmuszony 
dzwonić i przeczytać artyltnl o porządku dzien
nym, nadający prezydentowi prawo, kazać wy
próżnić galeryją na przypadek, gdyby publicz
ność pozwalała sobie -dawać znaki niechęci lub 
przyzwolenia.) P. Lopez stara się okazać, żo 
wolność druku jóst i rtotną składową częścią 
każdego rodzaju rządu. «  P. Toreuo zbija to 
zdanie, wszelako oświadcza, że powstaje tylko 
na zaprowadzenie Wolności druku śród teraź
niejszych okoliczność. Po dalszych krótkich 
naradach pyta się prezydent, czyli izba ma te
raz należyte rzeczy wyjaśnienie. , Na potwier
dzającą odpowiedź izby przystąpiono do im ien
nego' wezwania członków. Okazało sie 57 gło- 
ów za tym artykułem, a 55 przeciwlto tako

wemu. Artykuł został tedv przyjęty. P o s a 
dzenie zamknięta

Opozycyja dum na ze swojego zwycięztwt 
opuściła salę śród powitania str-mnikó” swoich* 

JSloniteur z d. 26. wrześnią'* zawińrz n a s i f  
pujące wiadomości z H iszpanii: »Depesza z Ba' 
jonny z d. 24, donosi, że królowr ■wyrok'e,IL 
z d. 17. ogłosiła brzegi biskajskie :ą będą0® 
w stanie oblężenia. Zuinaldcarreguy (stoi to1?' 
dzy L um bier  i Aoiz. Lorenza przybył 1  
do .Zubiri. Bodil stał 19. w Irurznm. Dod Car* 
los jes t  w Eugny ; Bodil idzie przeciw tod ia ,  
punktowi. , NaEIisondo jeszcze, nie uderza 

List z Madrytu z d. 17, września (w ,A ® f^”i 
nnl) donosi : ^Zapewniają , że jeneralny ,haPł 
tan Llander. żąda posiłków 8009 lud**. P° 0 i 
waż zatrważa się stanem Katalonii. n3
czelników barlietowskich przekradlo *'? * ,.r ?^ 
cyi do lej prowincyi , i milicyj® znieją *° 
wzbraniają się posługi, ponieważ r i e e b c e s u  
chać komendanta, który, chcąc utrzymać sw
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despotyzm wojskowy, wstrzymuje ze w szystkich 
Bił tok reform. Pokazało eię kilka kup  bun
towników w Galicyi, a listy z Korunny dunoszą, 
*e, jezli się rząd nakoniec nie zdecyduje, wy
pędzić urzędników karlistowskich, prowiucyja 
ta. zamieni się niebawem na drugą Biskaję. 
W administracyi zatrzymują kreatury Calomar- 
dęgo i Z ea, a oddalają wszystkich liberalistów, 
obwiniając ich o esaltacyją. Mówią ciągle o 
upadku ministrów Żarco del Talie  i Moscoso,r 
których zastąpić m ają jenerałowie Gerónimo 
Valdez i Alvarez Guerera^ lecz zdaje ®ię , ze 
długo jeszcze o te m  mówić będą,ale bez skutku.* '

Portugalija.
Bryg wojenny Nautilius zawinął do Falm oułh  

* doniesieniami z Lizbony z d. 14. w r z e ś n i a  , 
z których tyle wiadomo, ze interes zamezcia 
Bony Maryi został w 3. 3 2 .  przez kortezy o- 
Btatecznie ukończony, i tego dnia odpłynął z Li
zbony o k rę t ,  aby księcia Leuchtenbergskiego 

- zabrał na pokład i przewiózł do Portugalii. 
Zdrowie D om P edra  jes t  jeszcze niebezpieczno.

W ielka Brytanija i Irian dy ja.
Książę W ilhe lm  Fryderyk Henryk , syn księ

cia O ranii,  powrócił znowu dnia 2 J .  w r z e ś n i a  
z Windsoru do PortsmoutK , gdzie wsiądzie na 
okręt dla poplynienia do Holandyi.

Księżna Beiry i dzieci Don Carlosa chcą 
tak diugo bawić w Londynie , dopóki politycz
ne ^darzenia w Hiszpanii nie wezmą takiego 
ob ro tu , izby mogły tam że z bezpieczeństwem 
powrócić.

W d. 25. września miał lord kanclerz od
roczyć parlam ent a i  do 23. listopada , od któ- 
cegolo czasu, jak  słychać, miał być znowu do 
d- 4. lutego odłożony. W izbie wyższej moją 
do tego czasu zajść wielkie odmiany, i gmach 
W estm inster-H all , który już od wielu lat znaj
duje się w stan ie  dp upadku aię nachylającym, 
będzie równie całkiem odnowiony ; w miejsca 
Wschodów drewnianych, wiodących dotąd do 
izby niższej , będą kamienne.

Głobe oddaje teraźniejszemu fraacuzkiem u 
*n‘mistrowi handlu panu Duchatel , wielkie 
Pochwały i zowić go pierwszym m inistrem  fran- 
c*t2kim od 1789, który, przejęty będąc słusz- 
eerni z.asadami względem h an d lu ,  stara się 
handlowe stosunki między Francyją a Angliją 

liberalnej stopie ustanowić.
Wyszedł teraz drukiem raport wydziału , m ia

nowanego przez parlam ent do rozpoznania si- 
necurów , j obejmuje 108 różnych posad , z któ- 
rych ioo  sowie sinecuram i. Wydział poleca

znieść wszystkie te  nrżędf. W końcu rupart 
ten wyraża: Wydział zajął aię porównaniem 
kosztów, wynikających teraz dla publicznego 
skarbu z płac i zysków, połączonych z sinecu
ra m i,  z kosztami w latach dawniejszych , i zna
laz ł ,  źe w roku 1810 było w calem państwie 
angielshiem 242 sinecur, które kraj kosztowały 
rocznie 297,095 f. a . , gdy teraz wychodzi j e 
szcze rocznie 97,803 f. s. na pozostałe 100 si  
necury. Wiele posad , które wprzód były si
n ecu ra m i, zoBtały albo zamienione na rzeczy
wiste posady, lub  z takiecni połączonej w nie 
których przypadkach z zmniejszeniem płacy, 
w innych bez zmniejszenia. W wielu przy
padkach przyznano właścicielowi sinecury , gdy 
ją  natychmicst zniesiono, wynagrodzenie ; w in
nych zapowiedziano tylko zniesienie , i dozwo-i 
łono , aby urząd istniał aż do śmierci teraźuiej-* 
azego posiadacza. Atoli nie może być czas da
l e k i ,  w którym kraj odniesie korzyści ciągłych 
od roku 3782 usiłowań, aby skarb albo przez 
połączenie istotnych usług z teraźniejezemi si 
necuram i, lub przez zniesienie ostatnich u- 
Wolnić od takiego ciężaru.*

Poseł tu rec k i ,  Namik pasza, - przybył do 
Anglii.

Podług wiadomości z Jamniki z d. 2. sier
pnia upłynął tam że 1. sierpnia zupełnie spo
kojnie. Setki tak zwaDych Marroon (to jest  ̂
Murzynów, którzy zbiegli od swoich panów), 
powróciły dobrowolnie, między tćmi kobieta, 
która się już  przeszło od 25 lat oddaliła była, 
a teraz powróciła z trojgiem dzieci i jednym  
wnukiem.

Francyja.
Król. postanowienie za leca , aby w Algierze 

utworzony został korpus j?żdy z krajowców, 
pod nazwą: rRegalarni Ipahowie.* Korpus ten, 
mający być złożony z 4 szwadronów , zostawać 
będzie pod dowództwem podpułkownika.

Hr. Mole nie przyjął obowiązku czwartego 
wiceprezydenta izby parów, poruczonego mu 
postanowieniem król. z d. 20„ września-

Minister spraw zewnętrznych otrzymał od 
króla u r lo p ,  aby się mógł we własnych in te
resach udać na dni kilka do Bruxelli. Odje
chał on tamże w d. 2 4 .  w r z e ś n i a .

Jenera ł  Sebastian! zamyślał wyjechać z Fa- 
ryża d. 2 5 .  z. m . dla u d a n i a  się na swoje po
sadę posła w Neapolu. -

Między Paganinim i Jules Janin wszczęła się 
woina p ió r e m ; ostatni chciał zniewolić arty
s t ę , aby dał koncert dla nieszczęśliwych m ie 
szkańców St. E tienne , którzy przez powódź
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u c ie rp ie l i , czego pierwszy odmówił; poczem 
znowu pan Janin  odpowiedział na to silnemi 
wyrzutami.

Szwaj cary ja.
-  •

Kanton rządzący wydał pod d. 18. września 
do stanów okolnik zastępujący: Kilkorakie znaki 
dozwalają znowu pomiędzy bawiącymi w Szwaj- 
caryi em igrantami dostrzegać szczególnego 
wzburzenia , które wymaga surowej baczności, 
aby z ląd nie wynikły nowe nieprzyjemne dla 
Szwajcaryi zawikłania. Duszą tych zabiegów ma 
być Mazzini, znany dostatecznie przez swój u- 
dzial w pochodzie do Sabaudyi w lu tym  b. r., k tó
ry podług pewnych doniesień i wszystkich dotąd 
przedsiębranych śledztw znajduje się ciągle 
na ziemi szwajcarskiej, i to na przemianę w G e
newie , L au san n ie , Modon lub innych okoli
c a c h , podług tego, jak  m u to lub owo m iej
sce dogodnem się być zdaje dla jego projektów. 
"Wzywam z tego powodu jwpana powtórnie i 
n a jm o cn ie j , stosownie do zasady, przez wszy
stkie stany zarówno wyrzeczonej , —  pozwalać 
tylko spokojnym emigrantom schronienia — 
tego niebezpiecznego partyzanta , który juz 
przez swój udział w pochodzie do Sabaudyi 
nadużył dalszego pobytu w Szwajcaryi , gdzie
kolwiek byłby spotkany, aresztować, i opatrzy
wszy go w paszport francuzki, oddalić za gra
nice iranenzką; przyczem przywodzimy jwpa- 
nu  na pam ięć dane pod d. 11. maja b. r . , a 
a okólnikiem z d. 16. t. m . stanom oznajmio
ne zapew nien ie , ze wszyskim włoskim em i
g ra n to m , którzy mieli udział w przedsięwzię
ciu do Sabaudyi, dozwolone będzie przezFran- 
cyją przejście. Załączając i t. d. (Pod-) Hirzel.

Królestwo Polskie.
—  Z W arszaw y d. 30. września. —

7 0 . jenerał-ad ju tan t książę Gorczakow, szef 
głównego sztabo armii czynnej , wyjechał do 
Brześcia Litewskiego, gdzie oczekiwać będzie 
na jo. feldmarszałka księcia Warszawskiego, 
w tych dniach wracającego z Petersburga do
Warszawy.

Rossyja.
Tygodnik Petersburski z dnia 7. (19.) i 11. 

(23.) września zawiera co nas tępu je :
N. cesarz jm ć  rozkazać raczył,  aby jenera- 

}om i oficerom wszelkiego Btopnia, którzy słu
żyli w byłem wojsku polakiem , a teraz znaj
dują się W służbie, w armii rossyjskiej, liczyć, 
do wysługi 25 lat na order Ś. Jerzego, tę tylko 
w wojsku polskiem s łu żb ę , którą nieskazitel

nie pełnili od roku 1813, nie należąc do by* 
lego-powstania.

. *»<:r ?f ■.c-.r " ■■ ,i {.
Oto są szczegóły obrzędu odkrycia pomnika 

w P etersburgu  cesarzowi Alexandrowi I. wznie-• -r. 1|fiionego: 11
Pomnik t e n , jak  ju z  czytelnikom naszym 

wiadomo, składa się z kolumny granitowćj , 
z jednej całkowitej sztoki, mającej 84 stóp ang. 
wysokości. Ogromna ta m assa , wydobyta z ka
m ieniam i finlandzkich w dnia 19. czerwca 1832, 
przywieziona do Petersburga 1. lipca i posta
wiona na podstawie 30. sierpnia tegoż roku, p rze
chodzi wysokością wszystkie dotąd wzniesione 
pomniki. Piedestał j ć j , również z granitu , 
otoczony je s t  allegorycznemi płaskorzeźbami 
zbronzn , z napisem w języka rossyjskim: Ale- 
xander I., cesarz Bossyi. Na szczycie zaś stoi 
kolosalny brązowy a n io ł , z krzyżem  w lewej 
ręce  , a prawą w górę wzniesioną.

Obrzęd poświęcenia godnie odpowiedział wiel
kości pomnika. Nad główną b ram ą zimowego 
cesarskiego pa lacn ,  na równi z wielkiemi po
kojami , zbudowany został k ru ż g an ek , bogato 
ozdobiony, w kształcie namiotu, z którego p ro 
wadziły na dół podwójne wschody pięknej a r
chitektury. Na dachu i wzdłuż facyjaty ma- 
neżu powznosiły się ogromne amfiteatry, z sie
dzeniami dla widzów, jakowe tóż urządzono 
około wszystkich innych gm achów , opasują
cych p la c ,  na którym znajduje się k o lu m n a ,  
a niezliczone mnóstwo ciekawych , którzy sig 
na widowisko to zbiegli, zapełniło nadto wszy* 
stkie ich okna i dachy.

Długo obawiano się , iżby słota tem a o b rz ę -  
dowi nie przeszkodziła. Po wielkich upałach, 
k tó re  panowały przez cały ciąg lipca i sierpnia, 
24go zaczęły się były deszcze, i w wiliją obrzę
du, 29go, miała miejsce straszna burza. Woda 
Newy do takiej się nawet wysokości wzniosła* 
iż w nocy daty się słyszeć wystrzały z dział na 
trwogę. Lecz z ran a ,  3 0 g o ,n ie b o  znowu *a* 
częło się wypogadzać, wiatr resztę ch m u r spg* 
dz.il i wszystko zapowiadało najpiękniejszy dzień 
dla uroczystości.

Po odbytem nabożeństwie w Laurze Śgo Aj®" 
xaudra Newskiego, cesarz j m ć ,  około lOjej > 
Wrócił do zimowego pałacu. O lOtej wojaka 
zebrały się, każde na swojem miejscu, i o H®J» 
za hasłem, danem przez trzy wystrzały 8toJ5" 
cój u bulwarów adm iralicji lekkiej artyleryi, 
ukazały się razem ze wszystkich ulic* zaczęły 
szykować na placach otaczających admiralicyją 
i pałac zimowy, i u t w o r z y ł y  do koła pom nika
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czworokąt,, znaczna zostawujac p rzes trze l  po
między nim a sobą. Wychowańcy wszystkich 
szkół wojskowych, urządzeni w 4 batałijony , 
uszykowani zostali wzdłuż facyjaty pałacu; po 
lewej ręce , przed m aneżem , stanęła lsza dy- 
Wizyja piechoty gwardyi; naprzeciw p a łacu ,  
pod gm achem  głównego sztaba 2gay a po p ra
wej ręce trzecia dywizyja te jże ;  plac admira-- 
licyi zajął korpus grenadyjerów z dywizyja ki- 

' rasyjerów gwardyi ; p lac Piotra rV., p rzed  se
natem , Iwsza i 2ga dywizyje lekkie j  jazdy 

- RWardyi z 7 mą dywizyją lekkiej jazdy. Arty- 
ieryja uszykowana została na m ałym  p la c u ,.

_ oddzielającym admiralicyją od zimowego pała
c u ,  na nadbrzeżach : pałacowem i augielskiem, 
i os nadbrzeża giełdy, na wyspie Wasiliewskoj- 
Ostrow. Prócz wójsk lądowych , naprzeciw pa
łacu , stanął na Newie oddział marynarki ce
sarskiej , złożony z 45. wojennych okrętów. 
Ogół wójsk zebranych tym sposobem pod bro
nią wynosił do 86 batalijonów piechoty i 406 
* pdł szwadronów jazdy, z 248 działami artyle- 
fy» polnej. Cesarz j m ć ,  objąwszy dowództwo 
ich osobiście, objechał wszystkie szyki, w to
warzystwie jj. cc. m m . księcia następcy tronu 

' * w. księcia Michała , j . k. m . książecia Wil
he lm a Praskiego i świetnego orszaku ; wszę
dzie witały go głośne okrzyki radości.

(Dokończenie nastąpi.)

Niemcy.
Gazeta nadurzedu frankfurtskiego donosi 

' z S t .  Wendel, w księztwie Sasko-Iłoburgskiem: 
Księztwo Lichtenbergskie odstąpione przez 
Prusy w r . 1816 księcia Sasko-Koburgskiemu, 
Zostało dzisiaj znowu do Paóstwa Pruskiego 
Wcielone. Księztwo rzeczone leży między pru- 
ską prowincyją nadreóską a cyrkułem  bawar
skim ; na 41 do 12 m ilach kwadratowych liczy 
Łlizko 30,000' mieszkańców.

Prussy..
'-Gazety berlińskie donoszą z Berlina pod di-

w rześnia :
,^ ajjaśniesza cesarzowa Rossy! przybyła tu 

taj ze swoją najstarszą córką , jej ces. wysoko—
1 f c,t  W. księżniczką M ary ją ,  w towarzystwie 

Jego król. wysokości W ilhelm a ( syna króla 
- l 10,?' PrD®kiego). wczoraj z południa o godzinie 

tej z Pe tersburga , i wysiadła w królewskim 
zamku w mieszkaniu dla niej przygotowanym.

Jego król. wysokość książę August miał nie
szczęście upaść dnia 27go września z konia,.* 
o przytćm złamać lewy obojczyk i stłuc sobie 
Łe ra na  tym- sam ym  boku.- Jeźli nie zajda

szczególne, nieprzewidziane ! niepomyślne oko>- 
liczności , można już naprzód być pewnym , 
ze  jego  wysokość przyjdzie prędko do zdrowia.

Turcyja.
Gardę N a tio n a l umieścił następującą odezwę 

gubernatora paszaliku- Akry, wydaną do pod
władnego sobie komendanta w Boyrnt i innych, 
z doniesieniem o zwycięztwie M ehemeda Alego 
nad rokoszanami w Syryi : rMoi bracia 1 Otrzy
m ałem  dzisiaj przyjemną wiadomość, że miecz 
jego wysokości naszego dostojnego pana i władz- 
cy , Lwa ulubieńca zwycięztw, walecznego 
i wspaniałomyślnego, odniósł zwycięztwo nad 
buntownikami Naplozy, Jerozolimy i Galilei 1 
Walcząc ich bezprzestannie i niecąc nad ich 
głowami ogień wojny, wytępił niezliczone mnó
stwo, znaglił oraz tak możnych jak  małych, 
ahy padłszy pod jego nog i,. na progu zlitowa
nia błagali' łaski jego. Na- wstawienie się u le 
mów jerozolimskich udzielił im  przebaczenia 
i rozciągnął nad nimi' cień łaski swojej. Uzna
łe m  za rzecz stosowną ,, moi bracia , udzielić 
wam- tę wiadomość,, która część świata ukon
tentowaniem n ap e łn i ,  i p ra g n ę ,  aby każdy 
z was, odczytawszy takową, przesłał ją towa
rzyszom swoim , ażeby-radość serce ich ogar
n ę ła ,  i aby wszyacy- gotowali się do gorących 
modłów o ntrzymauie sprawiedliwego i szczę
śliwego' wladzcy Egiptu..

Grecy ja.
Gazeta polityczna Monachijska z dnia 24go 

września donosi, że podług ostatnich wiado
mości z Grecyi powstanie w Messenii, podobnie 
jak powstanie w Arkadyi,. zostało utłumione. 
Powstańcy, aa pobic i , przewodźcy p o k onan i , 
i w kajdanach do Nauplii odprowadzeni , tak 
dalece,- że  spokojuośó j e s t  teraz zupełnie 
przywrócona;

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  ko respondencji p ry w atn y ch .)

Sanok d. 3 . październ ika  1834'. Na ja rm ar
ku  w- Dobromilu na S. Michał było 500 do 600 
wołów, za które’ płacono po 60 do 90 zr. m, k.; 
n i e  wszystkie jednak  sprzedano, mała część 
pozostała. Cyrkuł sanocki cićrpi tego reku 
niedostatek wszystkiego, a o s o b l i w i e  paszy dla 
bydła, i dla tegoto tak mało kupców na targi 
przybywa, co właściciele bydła przewidzieli, 
i z tego też  powodu mało no ja rm ark  do Do- 
bromila przypędzili;-

) U
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Trudno dać ogólne zdanie o żniwach. Po
trzeba mieć na względzie rozmaite położenie 
grantów i łąk. M o k re , nizko w równinach i 

' ponad rzekami lezące grunta wydały, przy po
wszechnej posusze , nie złe,, a nawet dobre 
żniwa zboża i takiż zbiór siana. Okolice gó
ram i i lasami otoczone , których doliny długo 
używały wilgoci rzek i strumieni, nim się w nich 
s łońce, dopiero około 9iej do lOtej godziny, 
okazało, wydały żniwa średnie. Przeciwn.e 
zaś okolice górzyste , ze wszelkich lasów ob
nażone , gleby glinkowatej, su ch e j,  gdzie stru
myki co do kropli wody powysychały, gdzie 
zatem źródła zupełnie ustały, wydały żniwa l i
che. Można sobie wystawić, że przy takiej 
posusze i nadzwyczajuern gorącu laki górzyste 
żadnego prawie nie wydały siana; zbiór bo
w iem  daleko nie wrócił kosztów. Dla tegoto 
nie można będzie tego roku tyle karm ić wo-' 
łów , jak  się zwyczajnie wykarm ia lo ; ponie
waż nie ma ani owsa , ani siana , ani kartofli. 
Chociaż bowiem tegoroczny zbiór kartofli wy
równał gdzie niegdzie zbiorowi przeszlorocz- 
ne rau  i niektórzy utrzymują , że tego roku 
tyle zebreuo . ile roku 1833; ;  tern wszyst- 
k iem  cena ich dowodzi , jak się rzecz ma. 
W  jesien i 1833 roku korzec kartofli kosztował 
45 kr. , później 1 zr. w. w . ; przeciwnie zaś 
teraz już plącą za korzec kartofli po 1 zr. 30 
Itr. w. w. i nie można ich dostać. Cóżto pó
źniej będzie. Po 2 zr. za korzec zapewne 
nie będą za drogie.

Z tego można wnosić, jaka będzie cena 
wódki; zwyczajnie bowiem w zamianie karto
fli za wódkę daje się korzec kartofli za .gar
niec okowity 30 grad. i zamiana ta jes t  po
wszechnie za słuszną uznana tak dalece, że 
ceny obudwu tych artykułów, jedna- drugiej 
wyrównywa, co sio-i teraz sprawdza; gdy bo
w iem ,  jak  wyżej powiedziano, za korzec kar
tofli w tej chwili płaci się 1 zr. 30 kr. w. w.; 
garniec okowity 30 grad. równie 1 zr. 30 kr. 
w. w. kosztuje. Przyszłość o k a ż e , czyli się 
okowita w roku 1835 nie podniesie do 2 ,  a 
nawet do 2 l /2  zr. wal. wied.

Inne płody, możua powiedzieć, wcale żadne
go nie mają odbytu , i dla tego nom inalne  tyl
ko ceny wymienić m ogę: Korzec pszenicy 7 do 
8 z r . ; żyta 6 do 6 l /2  zr. ; jęczmienia 3 do 3 l /2  
z r . ; owsa 3 z r . ; siana 2 l /2  zr. w. w.

Za funt mięsa wołowego płaci się po m ia
stach 5 do 6 kr. , po wsiach, gdzie bydło biją,

po 3 1/2 do 4 kr. w. w. i nie potrzeba się 
wić tój taniości, ponieważ mięso tu jest zwy
czajnie z nędznych lirów, z których stara ko
sztuje 10 do 15 zr. w, w . , a z której sam* 
skóra sprzedaje się za 6 do 9 zr. , a zatein 
mięso pozostaje w cenie 4 do 6 zr. w. w. po

dliczywszy do tego już i podatek konsumcyjny*

(G azeta Krakowska.) Kraków. Ceny z b o ż a  
w czterech gatunkach , na targowicy w Klepa- 
rzu  przy Krakowie sprzedawanego:

Dnia 29. i 30. w rze
1 2 3 4

śnia 1834 r . zł. |g r- z ł - 1§r - z ł . | Br - zł. gr *.

K orzec pszenicy . 21 19 15 17 20 17 15
—  żyta . . . l6 15 15 18 15 0 14 ---
—  jęczm ienia. ló — 15 15 15 — 13 <20
— owsa . U 15 11 — 10 -— — —
—  g ro c h u . . — — — — — — — —
—  jagieł .  . 34- — 31 — 28 — — —
—  rzepaku  . 30 — 33 — 28 — —

(Preussische H andlungs-Zeitung.) L ip sk  d, 
23. września. Są tu wszyscy hurtownicy i naj
więksi kupcy ze stron, dalekich : z M ultan ,  Wo
łoszczyzny i Serwii. W tygodniu przed j ar" 
m ark iem  , od poniedziałku, handel szedł juz 
żwawo. Postrzegam y, że z Berlina mniej ta  
przybywa kupców, jak  było na ja rm ark u  wiol- 
konocnym ; lecz ,  zdaje s ię ,  że więcej przy
będzie Anglików. Lecz ci chcą uważać tylko 
targi na wełnę , i korzystać z tych targów , ,16" 
żeli wełna bedzie tania.

Z Eupatoryi piszą , iż wieści o zabronienia 
wywozu zboża z Multan z powodu miejscowego 
tara nieurodzaju potwierdzają się : w ciąga pier
wszej połowy sierpnia nie przyszedł do E u p a" 
toryi żaden statek ze zbożem , i dla tego ceny 
zaraz się tam podniosły. Arnautki czetw. 8ta" 
ngła na 38 r. , jęczm ienia na 20 r. ass-

S p r o s to w a n ie .  — W przeszłym numerze Gfl*ety» 
w rubryce „Wiadomości handlowe'* nad artykułem o P° 
skoczeniu ceny wódki do t zr. 9 kr. w. w. za grado<» 
opuszczono przez omyłkę datę: Wiedeń dnia 28. 
ta  1834 roku.

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  n iem iecki.  — Dziś, Don Juan, operfl ^
aktach. Ltacb*

Jutro: Hinko der JFreiknecht, dramat W 5 a__
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